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H o t o M ,  „ p o ż y c z k i ” ,  p r e f e k c i e
u z n a n ia  ftuJatittów w  procesie F.eiscfterowei

KRAKÓW , 26. 8. ( te ł. w ł.) .  W 
“M m  dniu rozpraw y przeciw ko  
F le iscn ero w ej i tow . na w stęp ie  
p rzew od n iczący  na p od staw ie  p i­
sm a sk ierow anego  do sądu , za 
zgodą stron , uznał za u spraw ie  
d liw ion e n ie s ta w ien n ic tw o  św ia d ­
ka G eislera  z T arnow a, k*órego 
zezn an ia  ze śled ztw a  zostan ą  od­
czytan e.

F aerbera , n ajp ierw  przez F le i-  
sch erow ą, a  potym  osob iśc ie  u 
P a ry lew iczo w ej. L icen cji tej 
szw a g ier  je j n ie  otrzym a!. Co do 
p ośred n iczen ia  m iędzy F ie isc h e ­
row ą a P a ry lew iczo w ą  ośw iad cza , 
że była  k ilka  razy u P a ry lew iczo ­
w ej, oddając lis ty  F le isch ero w ej, 
jednak  treśc i ich  n ie zn ała . O dpo. 
v> icdzi dla F le isch ero  wej p isa ła

J ed n o cześn ie  tryb u n ał z w r ó c ił1 pod dyktando P a ry lew iczow ej. 
s ię  do organ ów  F P  w  T arnow ie o 
od szu k an ie  św iadka Sary H au s- 
knecht.

N i e w i n n y  I z y d s r
Jako p ierw szy  zezn aw ał osk. 

Izydor F le isc h e r . Z eznaje on, że
0 ca łe j a ferze  n ic  n ie  w ied z ia ł, 
n ie  p rzyznaje s ię  do w in y . Swój 
udział sp row ad za tylko do ca ł­
k iem  b iern ej ro li, bow iem  w szy ­
s t k a  sp raw y, a  także i k oresp on ­
d en cję, n ad ch od zącą  na jego  na­
zw isko za ła tw ia ła  żona. N ie  w ie  
n a w et o tym , że za w sp ó łd z ia ła ­
n ie  z W and ą P a ry lew iczo w ą  jego  
żona m ia ła  otrzym ać rozlew n ię  
sp iry tu su  Gdy odpow iedzi n a  po­
szczeg ó ln e  p y tan ia  p rzew od n iczą ­
cego  sta ją  się  coraz bardziej za ­
gm atw an e, p rzew od n iczący  p o u ­
cza F le isch era , że m oże skorzy­
s ta ć  z odm ow y zezn ań , je ś li  je d ­
nak ch ce  zezn aw ać, to  m u si to u- 
czyn ić  ja sn o  i bez w yb iegów .

Z d r a d l i w a  k o r e s p o n d e n c j a
C harak terystycznym  m om entem  

jed n ak  k tóry  w yk aza ł, t e  o spra­
w ach  p row adzon ych  przez żon ę  
w ied z ia ł, j e s t  k oresp on d en cja , a 
w szczeg ó ln o śc i l is t  F le isc h e r o ­
w ej do P a ry lew iczo w ej. W liśc ie  
tym  F ie isch ero w ą , n a w ią zu ją c  do 
o sta tn ie j b y tn o śc i sw eg o  m ęża w  
K rakow ie, zaw iad am ia  P a r y le ^ i-  
czow ą. t e  zapom n ;a ł on m ów ić  o 
sp ra w ie  sęd z iego  S an ow sk iego  
P on iew aż oskarżony tw ierd zi, że  
był u P ary lew 'czo w ej ty lk o  raz w  
sw ojej sp ra w ie  o so b iste j, tj . ugo­
dy sad ow ej, proku rator Garba- 
czyń sk i p rosi tryb u n ał o s tw ie r ­
dzen ie na p o d sta w ie  akt, że sp ra ­
w a ugodow a F le isch era  zosta ła  za  

1 ła tw io n a  na p rzeszło  rok przed  
w ystosow an iem  teg o  lis tu . R ów ­
n ież  i podczas pobytu  sw-ej żony  
w P le śn e j z lis tu , jak i do niej 
w ów czas' n a p isa ł w yn ik a , i e  od e­
brał l is t  P ary lew iczo w ej do F le i­
sch erow ej, p rzeczy ta ł go, a  o tre­
śc i zaw .ad om ił żonę, dając  jej 
w skazów ki, g d z ie  m a s ię  spotkać
1 dorozum ieć z P a ry lew iczo w ą .

R o z l e w n i a  s p l r y ł u s u
Gdy osk arżon y zezn aw a ł, że n ie  

w ie o  tvm , iż  jeg o  żona m ia ła  o- 
trrym ać roz lew n ię  sp iry tu so w ą , 
adw A rn old  n aw iązu jąc  do tej 
sp raw y p ro sił tryb u n ał, aby F le i-  
seh erow a  p rzed sta w iła , ja k  s ię  ta 
sp raw a m ia ła . F le iscn ero w a  op i­
su je , że  początk ow o, je ś li  chodzi 
o sp raw ę in terw en cy jn ą  O rze­
ch ow sk ich  —  czy n iła  to b ez in tere  
sowmie, po tym  jed n ak  P a ry lew i-  
rzow a ob ieca ła  je j  za to  w yrob ić  
k on cesję  na ro z lew n ię  sp irytuso- 
w ą. U trzym yw ała  to jed n ak  w  ta ­
jem n icy  przed m ężem .

P o ś r e d n i c z k a
Osk. E stera  F aerb erow a, s io ­

stra  F le isc h e r o w e j, p rzyzn aje , że  
za b ieg a ła  o u zysk an ie  k o n cesji na  
w ykon yw an ie  zaw odu fo to g r a fa  
w K rakow ie d la  sw ego  szw a g ra

„ B y l e b y  s p r a w ę  z a ł a t w i ć * 1
N a stęp n ie  zeznaje osk. Józef 

H ochm an. F ie isch ero w ą  znał -  od  
d łu ższego  czasu , a gdy d ow ie­
dzia ł s .ę , ze ma w p ływ y1*, zw ró­
c ił się. do n iej w  kilku spraw ach  
W ed łu g  zeznań H uchm ana, udział 
jego  p o lega ł m. in. na sk on tak to­
w an iu  kilku  osób z F ie isch ero w ą . 
P rzed e w szystk im  zw rócił s ię  do 
n iej sp raw ie  M ozesa S p itza  i 
M endla H ochm ana, p rzesy ła jąc  
F le isch ero w ej 400 zł. P óźn iej jed  
nak zażąu ał zw rotu  w yłożonej su ­
my. P rzesy ła ją c  w sp om n ian e 400 
zł F le isch ero w ej p otrak tow ał je 
jako zarobek d la  P ary lew iczo w ej, 
a częściow o d la  F le isch ero w ej. 
Sam  sta ra ł s ię  o h u rto w n ię  ty to ­
niu. S k ierow ał do F le isch ero w ej  
sp raw ę F udym a i K ornbluetha  
P otw ierd za  « e  na  prośbę F le i­
sch erow ej d ow iad yw ał s ię  w  R ze­
szow ie , „czy sęd z ia  M ichałow sk i 
je s t  człow iek iem  pewnjTr".

H ochm an w toku zeznań  wypo  
w ia d a  ch arak terystyczn e  zd an ie:  
„B yło m i w szystk o  jedno, przez  
kogo i w  ja k i sposób, byleby spra  
w a b y ła  załatwiona**.

Eo  ̂ Pe*-ylewir*swej"
Osk. H o llaen d er  z T arnow a opi 

su je  w jaki sposób  poznał P a ry le ­
w iczow ą. K u p ow ała  ona u m ego  
tow ary , a  pew nego razu zw róciła  
się  o pożyczkę, której jej^-udziehł. 
U P a ry lew iczow ej b y ł w  sp raw ie  
otrzym an ia  posady d la ap lik an ta  
sąd ow ego  K anta. P ary lew iczow ej  
na jej prośbę u d zie lił pożyczki 
200 zł., za co o trzym ał od n iej 
„bon“ (w izy tów k ę z n azw isk iem ;  
na 550 zł. B ył to k w it na  d aw ny  
d łu g  i na udzieloną, o sta tn io  po­
życzkę 200 zł. i p rocen ty  Bon, o 
którym  m ow a w y żej, p rzed łoży ł 
sąd ow i adw . A x e i.  Po ob ejrztn iu  
go przez trybu nał, a n a stęp n ie  
przez prok uratorów , zg ło s ili oni 
w n iosek  o d o łączen ie  tego  bonu do 
akt sp raw y. N a  b on ie  w id oczn e  
są  ś la d y  p rzerob ien ia  daty . IIoI- 
ia en d er  bon ten  o trzym ał w  okre­
sie , gd y  ap lik a n t K an t m ia ł być  
zw o ln ion y  ze siu żb y , a H o llaen d er  
zw racał s ię  do P ary lew iczo w ej o 
w y jed n an ie  co fn ięc ia  tegc zarzą­
dzen ia . D a lej osk. H o lla en d er  za 
przeczą  jakoby u d zie lan e przezeń  
pożyczki W andzie P a ry lew iczow ej  
p ozo sta w a ły  w  jak im ś zw iązku  z 
otrzym aniem  p osad y przez K anta, 
a n a stęp n ie  w yjed n an iem  d la  n ie ­
go sta n o w isk a  p ła tn eg o . P rzeczy , 
jakoby szan tażow a ł P ary lew iczo ­
w ą, że je ś l i  n ie  za ła tw i spraw y  
K anta , tc p ostara  s ię  o ro zg ło sze ­
n ie  sp raw y, a n aw et o w n ie s ien ie  
in terp e la c ji w  Sejm ie.

W  toku jeg o  zezn ań  uderzają  
słow a  w yp ow ied zian e  przy om a­
w ian iu  sp raw y d oręczan ia  ode­
branej od adw . S ch n eid a  skargi 
na sęd ziego  O zoga do rąk P a ry le ­
w iczow ej. „N ie  czu łem , że to je s t

coś karygodnego, bo ja  nie zaro­
biłem".

R ó ż n i r e  w  z e z m n i a c n
O statn i zeznaw ał osk. adw. 

•Schneid. Z eznania  na rozpraw ie  
tego św iadka różnią się  b iegu n o­
wo od w y ja śn ień  ze śled ztw a , na 
co zw raca uw agę prok, Garba- 
czyiisk i, p rosząc rów n ocześn ie  o 
od czytan ie  zeznań  tego oskarżo­
nego ze śled ztw a . Osk Sch n eid  
ośw iad cza , że adw. S ch a eftler , z 
którym  był w kontakcie zaw odo­
wym . -  przesiał mu odpis skargi 
ap lik an ta  D essera  na sęd ziego  
O zoga, prosząc o za s ięg n ięc ie  in ­
form acji, jak i je s t  b ieg  tej sp ra­
w y. O skarżony odm ów ił, a potym  
na p o lecen ie  S ch a e ft lera  oddał 
ten  od;ms H olaendrow i. H oliaen -  
der w k ilka m iesięcy  p óźn iej zwro 
r ił s ię  n iego  c pożyczkę dla P ary ­
lew iczow ej w  kw ocie  300 złotych . 
O skarżony odm ów ił, a na uw agę  
H o lla en d ia , że S ch a ftler  n ie od­

m ów iłby pożyczki d la P ary iew i-  
czow ej, zaw iadom ił o tym  S rh aeft  
lera . T en po lec ił, aby adw okat 
Schneid  z depozytu  S ch a eftlera  
w ypłacił ■ H o llaen d row i żądaną  
kw otę za pokryciem  w ekslow ym  
P a ry lew iczow ej. P rośb ie  tej 
Sch n eid  u czyn ił zadość. W eksel 
zaś z podpisem  P ary lew iczow ej, 
jak i mu p rzyn iósł H ollaender, 
p izech ow yw ał u sieb ie . Po u jaw ­
n ien iu  s ił całej a fery  P a ry lew i­
czow ej, w eksel ten  spali}.

N a  tym  rozpraw ę przerw ano do 
czw artku. Z eznaw ać b ędzie o s ta t­
ni z oskarżonych  Is ler , po czym  
sąd p rzystąp i do p rzesłu ch an ia  
św iadków .

W ezw ana na dzień ju trzejszy  
wr charak terze św iadka T aubow a  
z T arnow a zaw iad om iła  sąd, że 
nie przybędzie z pow odu choroby. 
Sąd zarządzi! zbadanie stan u  je j  
zdrow ia przez urzędow ego lek a ­
rza i ew ent. sp row ad zen ie pod 
przym usem  na rozpraw ę.

Krwawe zajście przy ul. Zawiszy
Z  S i e k  i e r ą  n a  s z w a g r a

Między szwagrami, Józefem Dar- 
s ielera mistrzem murarskim, a Fran­
ciszkiem G rut,, zdunem, sukceso. i- 
mi dotm* przy uL Zawiszy 32, gd„ e 
obaj zamieszkują w osobnych loki 
lach, od pewnego czasu panowała 
nienawiść gdyż jeden z nich zazdroś­
cił drugiemu, że posiada lepsze mTdsc- 
kanie. Wczoraj, w czasie sprzeczni, 
Dargiel wybił szyby w oknie mieszka­
nia Gruby. Ostatni, nie chcąc być

dłużnym, również powybijał szyby. 
Następnie Gruba porwał siettieilę i 
rzucił się na bargiela, zadając mu ra­
nę rąbaną prawegt ramienia, ze zła­
maniem kości, oraz raną rąbaną lew e­
go przedramienia. Nieszczęśliwego, w  
sranie ciężkim, przewiozło pogotowie 
do szpitala »a Czystem Policja zaj­
ście ciikwiaowała, przeprowadzając 
Grubę do XXII komisariatu.

Z a r a d z e n i a

Oszaęuncściowe w Niemczech
K a r t o f l e  z s r r . i a s t  c h l e b a

W N iem czech  p ojaw iło  się  w e­
zw an ie  restau racy j i jad łod a jn i, 
żąd ające  n iem al n ow an ia  ch leba  
przy posiłkach i o szczęd zan ia  
kaw ałków  ch leb a  n iezjedzon ych  
przez gości restau racy jn ych . J e ­
d n ocześn ie  ukazał j s ię  apel do 
w szy stk ich  N iem ców , aby spoży­

w a li na k olację  k a rto fle  zam iast  
ch leba. zarząd zen ia  to spow odo­
w an e są  n iew ą tp liw ie  dużym  
tru d n ościam i ap row izacyjn vm i, 

k tóre zm uszają  N iem ców  do coraa  
w ięk szych  zarządzeń * o szczęd n o­
śc iow ych .

N i e b e z p i e c z n y  w ł a m y w a c z
skazany na 6 av więzienia

P rzed  Sądem  A p elacyjnym  w  
K atow icach  odpow iaaa* w  p iątek

U w u i i f l  
e o  Pesń

N a jw ię c e j  z a d o w o le n ia  W y tw o r n e j  P a n i d a je  m i t o w y

K r e m  O g O r S c o * v « 9  N r .  £ 6 * *
n ie z a s t ą p io n y  p o d  o u d e r  i s z m in k ę  

Wyiobu Labor Kosmet. Fr. Maryncwsktaąo I Skl. w Warszaw!*

ABC mfiortow e

MiĘdzynarcdowe mistrzostwa tenisowi
^olskl w v dge; s zezy

w  Byd-1 nego niemieckiego renisisty Lunća. i piło we środę po południu, ''o otwar-e srotię rozpoczęły się 
goszczy międzynarodowe mistrzo 
»twa tenisowe Polski na rok 4937. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
mistrzostwa obesłane zostały znacznie 
liczniej, zwłaszcza dopisała zagrani 
ca. Zgłosili się tenisiści Austrii, Nie­
miec, Rumunii, Węgier, Jugosławii, 
Prus Wschodnich i Gdańska. W osta 
tniej chwili wpłynęło zgłoszenie zna-

Wśród panów o puchar Prezydenta 
R. P. i tytuł międzvnarodowego mi­
strza Polski walczy 24 graczy, pań 
zgłosiło się 2.?. Zamiast gry pociesze­
nia wprowadzono grę w klasie B.

ćiu paia polska tebda — fłocz /ńsk 
rozt-gi ala spotkanie pokazowe jeano- 
setowe z rumuńską parą bcnmidt —- 
Badin, przegrywając 4:6 .Poiam grali 
wybitnie i pokazowo nie siląc się na

Rozgrywany jest poza tym turniej uzyskanie dobrego wyniku.
juniorów do lat 20, oraz tumiej senio­
rów ponad lat 4«.

Oficjalne otwarcie zawodów nastą-

P R Z E D  C I Ą G N I E N I E M  M I L I O N A
Już tylko owa tygodni** dzielą nas 

od pierwszego dnia ciągnienia czwar­
tej klasy trzydziestej dziewiątej Lo- 
terii Klasowej.

W ciągu osiemnastu dni wyloso­
wanych będzie sześćdziesiąt jeden ty­
sięcy sto czterdzieści jeden w ygra­
nych, których si artość wynosi ogó­
łem dziewiętnaście milionów trzy­
sta trzydzieści dziewięć tysięcy dwie­
ście złotych.

W lej liczbie plan przewiduje, mię­
dzy innynn: dwie wygTane po sto ty ­
sięcy, trzy po siedemdziesiąt pięć ty-' 
sięcy, osiem po pięćdziesiąt tysięcy, 
dziesięć po trzydzieści tysięęy zło­
tych i t. d

' u  • ••

! Pie-wszfcgo dnia rozegrano prze­
ważnie gry B-klasowe, oraz mistrzo­
stwo juniorów. W walce o inistrzo 
stwo Polski rozegrano aw; spotnama.

Hebdo pokonał łatwo Niemca "al­
ko 6 :3, 6:1, 6=1. a jugosło w ianki Ko­
rach wyeliminowała aatowiczankę 
Jon--.ta 6=0. 6:1 

Zainteresowanie turniejem jest bar 
dzo znaczne.

zn an y  k asiarz  żyd, J ó z e f  H e m b a ll  
7 K rakow a, k tóry  w esp ół je szcze  
z drugim  tow arzyszem  dokonali 
w lec ie  u b ieg łego  roku w łam an ia  
k asow ego do firm y  d rzew nej w  
R ożogórze (R o sen b erg ) w  Cze­
ch o sło w a cji, g d z ie  łupem  ich  pa­
dło 270.0UG K cz. H ern b a ll u c ie ­
kając z łupem , u s iło w a ł p rze jść  
przez z ie lo n ą  g ra n icę  w M oszcze­
n icy pod Jastrzęb iem  (R y b n ic­
k ie ) i n ap otk an y  przez  strażn ik a  
u siłow a ł przek u p ić  go, w ręcza jąc  
m u 20.000 K cz.

W  pierw szej' in s ta n c ji sk azan y  
zo sta ł za  w ła m a n ie  n a  5 la t  w ię ­
z ien ia , za u s iło w a n ie  przekup­
stw a  na 2 la ta , przyczym  w ym ie­
rzono karę łą czn ą  6 la t  w ię z ie n ia  
i 5 la t  domu popraw y. Sąd A p ela ­
c y jn y  w  w yn ik u  rozp raw y w yrok  
p ierw szej in s ta n c ji za tw ierd ził, 
u ch y la ją c  jed y n ie  p o sta n o w ien ie , 
co do um ieszczen ia  H ern b a lla  w  
domu popraw czym  na 5 la t.

Kctcwsnia giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Benin (sprzedaż 212.97, 
kupno 212-11); Gdańsk (sprzedaż
100.20. kupno 99-80); Londyn 26-37; 
Nowy Jork 5.29 i jedna ósma. Nowy 
Jork' (kabel) 5 29 i jedna czwarta- 
Paryż 19 S7; Praga lg-43; Wiedeń 
(sprzedaż 99 20, Ktrpno 98-80); Marka 
niem. srebrna (sprzedaż 139-00, kup­
no 133-00).

Papiery procentowe 7 proc. poż. 
prem. inwest 1 em. 6&.?5, I' em >7-50, 
3 proc. poż. prem. inwest. seriowa 
l em. 83 00, II em. 32-25; 4 proc.
państw, poż. prem iowi dolarowa
Z9.00 -  39-40, i, proc. L. Z. i oblig.
komun. Banku gosp. kra.' m 9400
(w proc.); 7 proc. L. 2L i oblig. ko­
mun. Barku gosp. k i_! po 83-25; 8 
proc. L Z. ziemskie dolar, gwar ku­
pon 26-35-

Akcje: Bank Polski 104-25; Lilpop 
51.00 — 50.75; Ostrowiec 26-00; Sta­
rachowice 32.00.

Tendencja dla dewiz nieco słabsza, 
dla pożyczek państwowych i listów

Ukoronowaniem tego ciągnienia bę­
dzie, oczywiście, wylosowanie w 
dniu ostatnim, t. j. 29 września głów­
nej wygranej w kwocie miliona zło­
tych.

Co się tyczy zakończonego niedaw­
no ciągnienia klasy trzeciej tc głów ­
na wygrana —  sto tysięcy złotych 
padła na nr. 165.681 w Częstochuwue.
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W^ltei
o  u r z ę d y  g n i i n n e

W ładze ad m in istra cy jn e  dążą
cło te g o  dv fłieo z ioy  utt^uów  gron

zn a jd ow a ły  s ię  m o żu w ie  n a jb liż e j  
m ia st p ow iatow ych . N ie  liczą  s ię  
z tym . że za ła tw ia ją  sw e  in tere sa  
z urzędem  gm in y  te le fo n ic z n ie  

Zarząd SpótKi Akcyjnej ood firmą: lub p ocztą , a gm iniaknm  w yp ad a  
„Towarzystwo Zakładów' Żyrardów- j ch 0(jz ić  po k ilk a n a śc ie  k ilom e- 
sk,-h“ podaje ao wiadomości PU , , . „ rzeó u gm iny

! Akcjarmnuszów, że na Walnym Zgro- <“ * u rz?au
' madzeniu, oaoytym w dniu 18- -8. 37, O sta tn io  na rrn t le  w yn ik ły

zapadła uchwala treści następującej: in cy d en ty  w p łockim  p ow iecie  
j Upowazn.ć Zarżąd Towarzystwa 1 w e w s j ZMziary, skąd d e leg a cja

leCn d ^ P̂ y m ? 5 e ZSyS?ata0t c f *  S i  ^ ę f e z o s c i  m ieszk ań ców  * n rzyje- 
nie będzie ob e jm o w ała  96-089 sz tuk  c h a m  do  A a i s z a w y .  I n c y d e n t  ia
akcyj, stanowiących własność bkar- ła tw ion o  w  m yśl ży czen ia  ludno- 
bu Państwa, że wysokoś" zaliczki wy £c j( jecz za (0 jed n eg o  z członków
 ---: U l— — „i 1-̂  ItnArłn olrriflnosić będzie zl. 12 na każdą akcję, że 
wyplata zaliczki uskuteczniona zo- 
s anie na podstawie kuponu za rok 
1936/37, na którym, przy wypłacie.

Właścicielem jednej z ćwiartek zrobiona będzie odpow .ednia^ adnota- 
jest p Maciej Ucieklak, robotnik hu­
ty „Częstochowa", którego podobiz

sto jących  na cze le  d e leg a cji p . 

in sp ek tor  p rzed sta w ił jako „bu­
rzyciela" .

N a  m arg in esie  w arto  zazn aczyć.

nę podajemy powyżej. Pan Ucieklak 
dopuścił do spółki kilku kolegów któ­
rzy podzielą z nim wygrane dwadzie­
ścia tysięcy złotych

Przy sposobności przypominamy, 
że czas zaopatrzyć się w los do 
czwartej klasy.

P ią tek , dn ia  27 s ie rp n ia

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.18 Gimnastyka. 6-38 A uzvka 
(płyty). 7-00 Dz.ienitik. 7-10 Muzyka 
(płyty). I I .57 Sygnał czasu i heical z 
KraKOwa. 12-03 Dziennik. 12.15 Skrzyń 
ka rolnicza. 12-25 Koncert. 15.45 Wia­
domości gospodarcze. 16.O0 Rozmowa

zastawnych utrzymana, dla akcyj nie­
co mocniejsza.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę. Pszenica jednolita 32.UG —
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; *z chorymi 16-15 Dawna i nowoczesna 
owies I standart no”'y Sz.Ou - -  22.50, ’ muzyka hiszpańska. 16 45 brzegami 
jęczmień nowy 2U.75 — 21.2o; groch WNly środkowei _  reportaż. 17 00 
poNy 26.0C — 27.00; gi och Yictoria Koncert rozrywkowy. 1/.50 Tężec —
28.00 — 29.50; łub!n niebieski 10 73 , pogadanka 18-Go Skrzynka ogólna. 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.0U; 1 ig, 5 Pogadanka. 18-20 Pieśniarze 
rzepak zimowy 59.00 — 60.00; k o n i-! amerykańscy (płyty) 18.50 Pogadan- 
:zyna czerw. sur. bez gr. kaniank. ka. 1U00 Płyty dla znawców. Nowo-
95.00 — 110 00: koniczyn , biała bez [ czesna muzyka kameralna. 19.50 Wia- 
kan. 130.00 — 195.00; mak niebieski domości sportowe 20-00 „Wieczór me
78.00 — 80.00; maka pszenna gat. 1 lodyj operetkowych". W przerwie o
48.00 — 5J.00, maka przenna gat. j g. 20-45 Dziennik i Pogadanka 21-45 
[I 39.00 — 41.00. mąka pszenna „Dni powszednie oanstwa Kowal-

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

czytając A B C

pastewna 26 00 — 27.00, mąka żyt­
nia gat. I 35.00 — 37.00; maka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; otręby 
pszenne grube z przem. stand. 1 1 00-- 
19.50; otręby pszenne miałkie z 

i prztTt. jtand. 18 00 —  18 50: otręby 
; żytnie z przemiału stadr 16.50 —- 
117-00; makuchy lniane 25-00 — 25-50;

1 makuchy rzepakowe 21.00 — 21.50.
Ogólny obrót i 533 ton, w tym żyta 

43S tpn. Usposobienie stalt.

s ;ich‘‘—nowieść. 22.00 Koncert. 22-50 
Ostatnie wiad. dziennika i Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Alfrec Cortot w roli dyry­

genta i pianisty (płyty). 14-06 Kon­
cert rozrywkowy ^płyty). 15 00 Poga­
wędka gospodarska: Piece przed zi­
mą. 15-15 Koncert solistów. 2z.p0 Wia 
domosci sportowe. 22-05 „O Wojtku

zbędność  
sam orzą­

du. D z ia ła ln o ść  n iek tórych  raczej 
tam u je  i d eform u je  is to tn e  życze­
n ia  lu a n o śc i.

kie poprzednie kupony od akcyj, do n i d zia łacze p oru sza li 
kupom za 1935/36 r. włącznie uzna- s ta n o w isk  in spektorów  
ne zostaną za umorzone i będą przy 
wypłacie zaliczki złożene Zarządowi 
Tuwarzystwa, celem ich zniszczenia.

W wykonaniu powyższej uchwały 
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą:
„Towarzystwo Zakładuw Żyrardow­
skich" zawiadamia PP. Ał.cionariu- 
srów, że wypłata powyższej zaliczki 
uskuteczniana będzie w biurze Towa­
rzystwa w Warszawie, ul. Traugutta 
8, "odziennic, w dnie powszednie, w 
godzinach od 9 — 12, poc/ynejąc od 
2. 9. 37 r.

Celem otrzymania zaliczki PP. Ak­
cjonariusze winni są okatać swoje

cudaku"   opowiadanie Kazimierza
Przerwy Tetmajera. 22-20 Muzyka lek 
ka (płyty). 23-15 Muzyka_ taneczna.

Sobota, dnia 28 sierpnia 
6-15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają j akcje oryginalne i złożyć arkusz ku 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- j ponowy, przy czym kupony za lata 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.1 o Mu-i poprzednie do roku 1935/36 włącznie 
<.yka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- j zostaną przez Zarząd Towarzystwa 
na! z Krakowa. 12.03 Dzienr..k. 12.15 | zniszczone natomiast na kuponie i a 
Pogadanka rolnicza. 1?.2-5 „M elodie, rok 1936/37, który będzie PP. Ak- 
północy". 15.45 Wiad. gospodarcze, j cjonaruszom zwrócony, zrobiona bę-
16.00 „Uciekła nti piosenka" uj_weso-|' drie adnotacja o wypłacenui zaliczki, 
ła audycja dlr dzie „ 16.30 Recital
śpiewaczy Janiny Hi.pertowej. 16-55 j 
Polska Kapela Ludowa iTratisrmyja z _  ,
Nałęczowa). 17.30 Audycja konkur- t 2 V S i k 3  W  ITI8- y r t f l lC B  
sowa. 17.50 Przez lasy i góry Szwaj­
carii Kaszubskiej — pogadanka. 18-15 S O W lC C K l6 £
Albert Sandler w repertuarze opero­
wym operetkowym 1 filmowym (ply- HELS1NG FORR, 26. 8 W ed ług  
ty). 18-15 Pogadanka ’9.00 Recital nacjaszłych  tu  in iorm acyj z Kron-

> «
Pogadanka. 19-50 Wiad. sportowe, w ie lk a  czystk a  w  m aryn arce  so-
20.00 Audycja d'a Polaków zagranicą; w ieck ie j. A resztow an o  o sta tn io  38 
„Wesele toryny" — fragment z po- o ficerów  m arynarki b a łtyck iej, 
wieści Reymonta „Chłopi". 20-45
Dziennik. 20.55 Przegląd prasy rolni- ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  
czej. 21-05 Arie operowe w wyk. Ir.
Gadejskie1 i St Witasa. 21-4? N owo­
ści literackie. 22.00 Muzyka taneczna.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika.
Komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotow).
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).

I4.O6 Fragmenty dramatów muzycz­
nych Wagnera (płyty). 16-1)0 Życie 
kulturalne stolicy. I5.O0 Muzyka roz-

Sowiet;1 wyoedzają
t a n c e r k i 1

Szef GPU Jpżow wydał w tych 
dniach rozkaz wydalenia w ciągu 4 
dn' z gramc sowieckiego państwa 
wszystkich tancerek, .downów i ar­
tystów teatrów rewiowych, pocho­
dzenia cudzoziemskiego.

Powstanie w Waziristanie
s t ł u m i o n e

SI M Li A , 26. 3. R ząd C indyj o g ła ­
sza, że w  W a z ir ista n ie  p rzyw ró­
cony zo sta ł ca łk o w ity  Spokój i ży ­
c ie  p ow róciło  do norm aln ego  tr y ­
bu. T u b y lcy  z ło ży li w ładzom  broń  
w  lic zb ie  2000 karab in ów  i w y ­
p ła c ili n a łożon e g rzyw n y  w  o gó l­
nej w y so k o śc i 6000 f, sz ter l.

W L ID Z IE
zap ren u m erow ać „A B C “ m ożna  

u p M. S zk opów n j 
ul. S u w a lsk a  k /k ośc io ła  p a ra fia ln

Żyd przedstawicielem
Dolskich fabryk

P rzed sta w ic ie lem  na K oino fa ­
bryki n arzęd zi ro ln iczych  „K ut- 

rywkowa (płyty). 22-óó sporto- now ianka" (K u tno  i „U n ia" ) je s t
we. 28.05 „List służącej" — monolog, S zczew in ow icz .
23-20 Muzyka lekka (ptyty). 23-OC S z k o d z i w  w y s o k ira  s to p m u  
Muzyka taneczna, 23.40 iMuzyk* ta- . , . . . , 1
neczna (ptyty). in teresom  fab ryk i, gd yż w ie le  [

osób n ie ch ce m ieć do czy n ien ia  z 
żydem  i zw raca  s ię  do innych  
źródeł zakupu. N a jw y ższy  czas 
u su n ąć  żyda i zaan gażow ać P oia- 
ka.


